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Prenumerata wynosi: Rocznie rb. 2? kop. 80). 
Pólrocznie rb, 1 kop. 40 Kwartalnie kop. 40. Mie- 
sięcznie kop. 25. Z.przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 4. BOGHĘYE rb. 2. Kwartalpie rb. 1. 


Redakcja otwarta w dni powszednie od 9—1 r. 


Prenumeratę_ przyjmują: $dministracya „Gazety 
Pabjanickiej”, ulica Ś-go Rocha Ne 23, 
Księgarnie miejscowe oraz Kantory pism 
p. Wadzyńskiego iq Pobudkowskiego. 


Adres Redakcji i Administracji: Pabjanice, ulica S-go Rocha Jè. 23. 
— Cena numeru pojedyńczego 3 kop. 


Za odno: 


Ogłoszenia: | wiersz petite przed tekst. na 1-ej, 
j stronicy po 30 kop., na 4-ej przed tekstem 
tekstem po 10 kop. Nekrologi i reklamy 
20 kop. Najmniejsze ogłoszenie 30 kop. 


1 
ża wie! 


lie do domu dolicza się 10 kop. miesięcznie. === 


Z 
| od 4—8 pp, w niedziele i święta od 12—2 pp 


Tow. Naukowe 


KONCERT 


Pabjąnice, ul. Zamkową 7 dom W. Patzera. 


Dentysta M. KLEJNERT 


lego i 
Zęby, ae najnowszych systemów na 
podniebieniu i bez takowego, na kauczuku 
iw „ wszelkiego rodzaju roboty mo- 
stkowe i Korony złote Leczenie, wyjmo+ 


wanie zębów-bez bólu, Llomby,emaljowe, emigri 
złote, amalgamatowe, cementowe i t p. rz 

Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1-ej 
i od 3-ej po pol. do 8-ej wiec (384-8-4) 


niaindywi 
dzinie. 


będzie osiągnięty, jeżeli d 
będzie plano 
ie zorganizowa: 
dów byłoby dla 
em, uby z p 
twa, a również 


W sprawie wychodźtwa do Ameryki. zy, 


ychodź 


Zarząd Tow. Opieki nad 
cami nadesłało nam następi 


win my: 
slwa wzrasta 


go Kredytu 


chodźtwo, mogą być 
pod warunki 
świadomega 


ującą y 
wo Opieki mad Wychodź 
o zalożone właśnie dla zogn 
dualnych u 


z Zarządem instytucji. 


Dziś o godz. 8-ej min. [5 wiecz. 
Nauk. Trio (skrzypce, wiolonczela, 


Wieczór Muzyczno-Dramatyczny. 
fortepjan). 
scena z życia w l-ym akcie Gorczyńskiego. 


Tow. „Światowi 


GĊÓ yġ r 


Chór Tow 
Spiew solowy. ;„INTELIGIENT" 


Szczegóły w tekśc 


39 Zebranie ogólne członków odbędzie się punktualnie o godzinia 8-ej 

wieczorem w sobołę dnia 28-go bieżącego miesiąca w Domu Ludowym. 

znanej skrzypaczki. p. ;Zofji Ilwanowskiej-Płoszko z łaskawym współudżiałem pianistki p. Jadwigi Zaleskiej 

oraz tenora rząd. teatrów warsz. p. Bron. Dziedzickiego odbędzie się w Domu Ludowym dn. 26-go marca r. b. 

nn w w 

. r 

XVI Zwyczajne ogólne Zebranie odbędzie się w dniu 20-g0 Marta (2-g0 

Pabj. Tow. Wzajemne kwietnia) roku bieżącego. 
poza z 


Szczegóły w ogłoszeniu na IV stronie. 


w S 


em energic 


ego, wytrwa- 
wspołdzialania 
ch sprawa ta int 
ą sposobność zetknię: $p 
rednio lub pośrednio, z 


następu, h; 


~ sytan 


lowań w tej dzi 


ten jednak tylko 


W 

jd członków 
ród osób, 
ystwem, ci 
czynnie popie- 
e współdziałali 
Współdziała- 


rednieg 


ane tylko | lo polegać winno na czynnościach 


1. Informowanie ogółu, przy wszel- 
j spost bności, o islnieniu į celach 
stwa, oraz rozpowszechnianie 
ówek i komunikatów, nad- 


Informowanie to odky 
prywatną, za pomo 
zanie odczyłó 


Rozpowszechnianie wiadomoś 
drogą prywatną jest łatwe dla w 
b się z ludem emi 
rateli ziemskich, 
ePÓW, 
du instytucji współdzielezych, kó- 
ch i t.d. Osoby, które sa- 
osobności do, bezpoś- 
lomości 
na Towarzy- 


grantom, winny zwracać 


stwo uwagę tych, którzy to doniosłe 
zadanie spełniaćby mogli. 

Do informowania zajpomocą arty- 
kułów w prasie sposobnością może być 
każda wzmianka w pismach, dotyczą- 
ca wychodźłwa, u nadająca się bądź 
do wyjaśnienia, bądź” do dopełnienia 
lub sprostowania, Podobnież, każde 
wykryte nadażycie agentów eimigracyj- 
nych w kraju lub zagranicą może być 
ogłoszone w pismach z odpowiednimi 

ami. Osoby nieobeznane z 


ć się mo- 


prasy, 
i kon- 


Urządzanie odczytów i konferencji 
o wychodźtwie wogóle jest najlepszym 
środkiem informacyjnym, byle, 
odczytów nie nosiła cha- 
yjnego, zachęcającego do 
wychod: Odczyty takie powinny 
być urządzane we wszystkich miastach 


onków 


o 


emi- 


E] 


9) Helena Buchnerówna. 


= Promieniu = 
ty mój jasny... 


Nowela. 


ocn . 


— Niech mamusia da mi ten list do 
przeczytania— prosiła Wanda p. Lorską. 

— Nie mogę dziecko — odparła p. Lor- 
ska są tam widzisz, poruszone pewne sprawy 
natury ściśle prywatnej między mną, a m 
tką Henryka, o których wolałabym żebyś 
jeszcze nie wiedziała. 

Wandę ta odmowa dotknęła i sprowa- 
dziła na trop czarnych przypuszczeń; matka 
coś przed nią kryje, wszak zawsze pozwalała 
jej czytywać wszystkie listy do niej pisywane, 

Obserwowała pilnie, jak matka schowa 
list do biurka, zamknęła szufladke. a kluczyk 
położyła na szafce biblioteczn 

— Dlaczego to robi—analizowała Wan- 
da, patrząc się na to wszystko, niepostrze- 
żona, przez szparę uchylonych drzwi. 

Ghwilowy spdkój, wywołany słowami 
matki znów wpadł w zwykłe bezdnie okrop- 
nych przypuszczeń i nieuzasadnionej vozpa- 
czy i Wanda wije się znów w męczarniach 
na łóżku. 


Wreszcie błyska jej doskonały pomysł: 
4 gen domowników, otworzyć biurko, 
przeczytać list i jeśli wypić kielich goryczy 
to już do dna — koukluduje—trzymając głowę 
w rozpalonych dłoniach. 


k widmo białe, pocichu skrada się 
przez sąsiednie pokoje do kancelarji ojców- 
. m zapartym oddechem. ostrożnie wkła- 
da kluczyk w zameczek stołu, chwyta leżący 
na wierzchu list i z bijącym sercem, spocona 
cała, dostaje się wreszcie do swego pokoju. 
Pochylonu nad listem, przy mdłym świe- 
tle świecy, z rozpuszezonymi włosami, czyni 
wrażenie uroczej, bosej pastuszki. 
Wzrok 
Wre 
z jej piersi jęk dlugi, bolesny, który ci- 
chem echem odbija się po maleńkiej sypial- 
ni, lecz czyta dalej. 


zdaje się poże kartki li- 


Stu. sie w pewnej chwili wydobywa 


„Była rewizja, znaleziono ową tajna 
drukarnię, egzemplarze pisma, które wyda- 
wał i przygotowane proklamacje db wiado- 
mego Ci obchodu narodowego, skonfiskowa- 
no, Henryka zaś bezwłocznie aresztowano, 
siedział w więzieniu sześć tygodni, był już 
wyrok: wieczne osiedlenie na Syberji. Na- 
znaczono nawet dzień wyjazdu na 1-go gru- 
dnia o 6-cj wieczorem. 

„Alicjo—pisała dalej -ja tego nie prze- 
żyję, z jego złamanem życiem kończy się 
i moje — czuję to. Siły opuszczają mnie z 


dniem każdym: ostatnie dni pożegnalne swe- 
go sterancgo żywota kończę w tak strasz- 
nych udrękach nad niedoly mego najdroższe- 
go dziecką, 

Okropna ta wieść przyćmiła wzrok Wan- 
dy, z drżących jej rąk list wypadł. Piekielny 
ból wstrząsał dym drgnieniem jej istoty, 
świdrował w każdej komórce ciała i pożerał 
ja całą w ogromnym ogniu rozpaczy. 

Bez czucia prawie rzuciła się na łóżko. 
Zdawało jej się, że jakaś burza szalona, wciąż 
wali w bezdenne otehłanie olbrzymie kłody 
drzew, hukiem grzmotów wstrząsa ziemię i 
oślepiającemi błyskawicami miga, 

Jak długo tak leżała, nie wie, Musiało 
to trwać kilka godzin. Oprzytomniała wresz- 
cie nieco podniosła się zmęczona, zanurzyła 
twarz w zimnej wodzie, uzbroiła się w roz- 
sądek na jaki tylko zdobyć się mogła w da- 
nej chwili, raz jeszcze olczytała bolesny 
ustęp lista i białemi wargami wyszeptała: 
„pierwszy grudzień, szósta wieczór*. 

Spojrzała na kalendarz, dzień ten wy- 
padał nazajutrz, 

Jak piorunem rażona, powzięła nagle nie- 
złomne postanowienie, jechać na dworzec 
miasta W. by ostatni raz jeszcze ujrzeć Hen- 
ryka, a później... umrzeć, przewija się w jej 
mózgu, bo tak, jak i jego matka, ona nie 
przeżyje tego..... 


(D, c n). 


prowincjonalnych. Gdyby w danej 
miejscowości nie było nikogo, obezna- 
nego z kwestją, Towarzystwo w każ- 
dej chwili może wydelegować prele- 
genta, lub przesłać tekst odczytu; cho- 
dzi tylko o przygotowanie lokalu, u- 
zyskanie pozwolenia władzy, i L d. 
2. Zbieranie wszelkich wiado- 
mości, dotyczących rozmiarów i ro- 
dzaju wychodźtwa w danej okolicy 
kraju, oraz danych dotyczących wy- 
zysku i oszustw, jakim wychodźcy pod- 
legają. Bardzo pożądanym jest gro- 
madzenie listów (lub kopji listów), 
nadsyłanych przez wychodźców z ob- 
czyzny do rodziny i znajomych. A 
wreszcie ważnym jest nadzwyczaj, u- 
zyskiwanie nazwisk i adresów tajnych 
ajentów emigracyjnych w celu skute- 
czniejszego ich zwalczania. Z d 
"Towarzystwa uprasza o nadsyłanie do 
jego biura wszystkich tych informacji. 
3) Komunikowanie Towarzystwu 
wszelkich projektów i zamiarów, do- 
tyczących organizacji ruchu wychodź- 
czego i opieki nad wychodźcami, aby 
za poroznmieniem, wspólnemi silami 
urzeczywistniać wszelką inicjatywę. 


Z PRASY 


„Bolesna sprawa”. 


Pod tym tytułem pismo. Sosno- 
wickie „Gazeta Zagłębia“ umieszcza 
naczelny artykuł z powodu niebywale- 
go rozkazu biskupa Kieleckiego ks. 
Losińskiego. O fakcie tym pisaliśmy 
już w M 21 naszej „Gazety“. Obec- 
nie podajemy w calości artykuł „Ga- 
zety Zagłębia" jako wyraz opinii ogó- 
łu tamtejszego świadomego całej spra- 
wy. 


W zeszłym n-rze naszego pisma 
podaliśmy krótką wzmia o ultima- 
tum księdza biskupa Łosińskiego, za- 
komunikowanem przez proboszcza w 
Czeladzi parafjanom, w którym ks. 
biskap żąda usunięcia z zajmowanego 
stanowiska miejscowego nauczyciela p. 
Kędzierskiego, oraz o żądaniu od Za- 
rządu kopalni „Saturn* wymówienia 
lekarzowi szpitalnemu d-rowi Pod- 
czaskiemu posady, a to pod grozą po- 
zostawienia czeladzian i szpitala ko- 
palnianego bez obsługi religijnej, czy- 
li odwołania księży z odpowiednich 
stanowisk. Wystąpienie ks. biskupa 
przeciw osobie, cieszącej się szacun- 
kiem powszechnym, wydało się nam 
o tyle nieprawdopodobnem, że, biorąc 
je początkowo wprost za jakieś bo- 
lesne nieporozumienie, uważ: 


GAZETA PABJANICKA. 


stosowne nie zabier 
sprawie aż do stwi 

Niestety, po zasiągnięciu źródło 
wych informacji, d stoimy wobec 
faktu, którego przemilczenie stalo się 
dla nas niedopu: Inym. 

Ogół nasz, wyrosły i wychowany 
w tradycji poważania swoich dostoj- 
ników kościoła, zaskoczony bezwzględ- 
nym wystąpieniem ks. biskupa 
mieniem zapytuje o powody n 
kłego ostracyzma w stosunku do jed- 
nostki się zaufaniem tegoż 
ogólu. 

Postanowienie usunięcia poza na- 
wias środowiska, w którym e i 


głosu w tej 
enia poglosek. 


go pracuje, człowieka niepowszed- 
akowanej pra- 
d-rze 


niej kultury i niep 
i, jakiego znamy w 
czaskim, bez otwartego i 
jawienia ob ących go 
jakiejkolwiekb: j 
cie naszych 


Pod- 


rzewinień = 
st na grun- 
lnych zja- 
zwyklym. 
j, na tle przewlekłego dra- 
matu dziejowego naszego narodu, znie- 
wolonego do odpierania ciosów na kil- 
ka frontów i dobywającego, dlatego 
wlaśnie, wszystkich sił, by po utrace- 
nia wolności politycznej oprzeć się 
wynarodowieniu i zakusom wrogów 
jak zewnętrznych, tak i wewnęti 
do wykreślenia nas z listy żyją: 
wrogów nieprzebierających w środ- 
kach na drodze do wytkniętego celu, 
zdawałoby się, że śród nas samych nie 
powinno być stanu, odłamu ani hie- 
rarchji, zwalczających się wzajemnie, 
a tymbardziej łamania jednostek, wy- 


rastających w pracy dla narodu po- 
lu- 


nad miarę przeciętną. Przeciwni 
dzie woli i czynu. winniby znaleźć s 
rokie poparcie i pomoc w swych usi- 
towaniach. 

Nie możemy tutaj zajmować ogó- 
lu Zagłębia choćby tylko pobieżnym 
zsumowaniem prac i zasług d-ra Pod; 
czaskiego, którego zresztą znają wszys- 
cy i opinję o nim zdążyli sobie wyro- 
bić. W kilku natomiast słowach stwier- 
dzamy, że d-r Podczaski pracuje „w 
Zagłębiu od szeregu lat nad podnie-- 
sieniem ekonomicznym i kulturalnym 
stanu naszego posiadania, że w tej 
dziedzinie zdołał zająć wybitne stano-- 
wisko w kraju, a praca jego jest nie-, 
tylko ideowa, lecz i zarazem bezinie-| 
resowna. Jednym słowem d-r Pod- 
czaski jest prawym Polakiem i oby- 
watelem kraju. 

Skoro więc z jednej strony ogół 
nasz taką wyrobił sobie opinję o d-rze' 
Podczaskim, z drugiej zaś władze du- 
chowne uważają go za szkodnika spo- 
łecznego, to przedewszystkiem ogóło- 
wi temu winno być przedstawione 
jawne i szczere oskarżenie, poparte 


M 23. 


rzeczowymi 
oska 
osobistej, równi. 
lub też pr 
cych go 
może na jé 
Innego wyj: 
wym położeniu n 
ględna praw 
v podobnych 
i powagę i 


dowodami, jak równieź 
żonemu dana możność obrony 
ż popartej dowodami, 
ę do obciążaj 


zywda jednost 
j, staje si 
utrudnia niepomi 
żeniu do odrodzeni 
wiarę i ufnc 
jest boleśniejsza od s 
obcej. 
Dalej 


nie wy 


jest tak 
byla zaslu- 


aś wysokość k 
wielka doprawdy, gdyb 
żona, przerazićby musiał każdego ogrom 
winy, a takiej ogół nie móglby żadną 
ó. Stoimy więc wobec 
razie nie zdolni 
jesteśmy rozwią i mimowolnie na- 
suwa się nam myśl o jakiejś grze za- 
kalisowej, V kującej dobrą wiarę 
ks. biskupa, grze, opartej jedynie na 
niesprawdzonych przypuszczeniach i 
złej woli. 

Pominą 
czy inną osobę dotkniętą ni 
kupią, zastanawia nas natomiast 
sposób ferowania i wykonywania wy- 
roków w formie, którąś wykli 
dotąd otrzymywać b: 
rąk dostojników ko: ` 
zględu zaś na to, jaki od- 
dzenie ks. biskupa znaj- 
ządzie kop. „Saturn“, mu- 
je za wielce niepo: 
ne, jako kład na przyszłość, 
którym ogół nasz bez obaw dla siebie 
przejść do porządku nie może. 

Należy się więc spodziewać, że 
cała sprawa zostanie corychlej wyja- 
śniona i odsłonięta w całej swej na- 
gości, choćby dla uniknięcia dociekań 
i sądów czyaników niepowołanych, jak 
również dla uspokojenia wzburzonej 
omawianym faktem opinji myślącego 
ogółu. 


na 


szy jednak na chwilę tę, 
bis- 


KALENDARZYK. 


Wschód słońca g. 6 m. 05 r. 
Zachłó „ 0.6 m.I2 pp. 
Długość dnia godz. 12 m. 03. 
Dziś: Benedykta Op. 
Jutro: Katarzyny W., Bogusława B. 
Poniedziałek: Katarzyny Kr. Szw,, Pelagji. 
Wtorek: ,Wigilja. Marka į Tymoteusza M. 


Wschód księżyca g. 4 m. 40 r. 
Zachód „ t-l2m. 06 pp. 
Przybyła dnia godz. 4 m. 24. 


KRONIKA 
== MIEJSCOWA. 


Wieczor muzyczno - dramaty- 
y Tow. Naukowego odbędzie się 


Jak już wspominaliśmy, program 
jest bardzo urozmaicony: obok pię- 
knych produkcji zbiorowych chóru To- 
warzystwa zapowiada solowy występ 
znanego „Lia* łódzkiego: pp. L. Gu- 
lińskiego, 5. Tymowskiego iZ. $ e- 
pańskiego, oraz śpiew p. J. Wystopa, 
łodzianie Członkowie 
T-wa' Nauko- 
nę z życia“ o po- 
„ l. „Inteligent“ 
utwór sce 


ważnym 
Bolesława 
niczny wybitnej wa 

Sprzedaż biletów idzi 
są lakowe do nabycia w 
Binentalowej. Po 
dzinie 8 m, 15 w 


Lorem, 


Z Ochronki Katolickiej. Zapo- 
wiadany na jutro „podwieczorek“ zo- 
stał odwołany i odbędzie ś 
przyszlego tygodnia (25 marca). 


Tow. Poż.-Oszcz. Wczoraj o g. 
8 m. 30 wieczorem w lokalu własnym 
odbyło się w pierwszym terminie ogól- 
zebranie pełnomocników l-go T 


ś glosów 
pp. W. Kami 
a do Zarządu ‘ponownie p. A, Knorr 
i na zastępcę p. J.J Obszer- 
niejsze sprawozdanie cimy w 
numerze następnym. 


zam 


Stow. „Światowid”. W sobotę 
dnia 28-go b. m. w sali Domu Ludo- 
wego odbędzie się ogólne zebranie 
Członków Stowarzyszenia lok.-galant. 
„Swiałtowid*. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
liczby członków, następne zebranie od- 
hędzie się za tydzień 5-go kwietnia. 

Porządek zebrania: 1) Zagajenie 
posiedzenia, 2), Wybór prezydjum, -3) 
Odezytanie protokółu z ostatniego ze- 
brania, 4) Spraw uie z organiz 
Stowarzyszenia i dzialalności Zarządu, 
5) Sprawozdanie kasowe, sklepu i bi: 
lans, 6) Odczytanie protokólu Komisji 
Rewizyjnej, 7) Zatwierdzenie budżelu 
na rok 1914, 8) Wybór Członków Za- 
rządu i Komisji Rewizyjnej, 9) Wolne 
wnioski. 


Zebranie ogólne nadzwyczaj 
ne Tow. Naukowego odbędzie si 
w Domu Ludowym w nadcho: 
wtorek 24-go b. m. o godz, S:ej wit- 
czorem. 


Feljeton. 


Nat Kamerton, znajomy mój z 
czasów kiedy studjowalem w Oksfor- 
dzie fizjologię przyjechał do Staro- 
pieców. 

Nat Kamerton (słynny angielski 
detektyw) został wezwany tam dla zba- 
dania pewnej, sprawy pewnego towa- 
rzystwa. 

A że Staropiece miasto „djablo* 
nudne (odróżnia się od innych miast 
tylko tym, że tam wszelkie „zapala- 
nia* załatwiają nie slużące a — 
bły) więc i mój znajomy nudził się 
niemożliwie. 

1 pod wpływem tych nudów p 
pomniał sobie o mnie. Ponieważ zi 
sprawa dla jakiej przyjechał z Anglji 
nie pozwalała mu na wyjazd ze Sta- 
ropieców, przeto napisał do mnie abym 
odwiedził go. 

Uczyniłem to chętnie. Była nie- 
dziela. Słońce weale nie po marco- 
wemu patrzało na ziemię. Było cie- 
pło, cicho i miło. 

Po serdecznym przywitaniu się 
zjadłem wraz z Kamertonem cbiad, a 
później korzystując z pięknej pogody 
wyszliśmy z hotelu na spacer po uli- 
cach miasta. 

Mój towarzysz opowiadał mi du- 
žo i żajmująco o różnych swoich przy- 
godach, o słynnych sprawach krymi- 
nalnych, (delektował się Ronikerjadą, 


Macochjadą i innymi „jadami* (życz 
łem mu w duchu, żeby kark skręcił 
te miłe wspomnienia) aż wreszcie prz 
szedł na sprawę zabojstwa redaktora 
Calmette pi żonę francuskiego mi- 
nistra panią laux. 

Z opowiadania mego znajomego 
mogłem wnioskować, że go ogromnie 
ta rzecz zajmuje, i że jest nią bardzo 
przejęty 

S 


my wolnym krokiem po ulit 
towarzysz mój mówil bez przerwy 
ja zadamany sluchałem zaledwie. 

W pewnej chwili przerwał swe 
opowiadania, nachylił lekko głowę w 
mą stronę i rzekł półgłosem: 

— Czy widzisz pan to damskie 
okrycie idące po tamtej stronie ulicy? 
(Było to naturalnie nie tylko okrycie 
—- ale dama w okryciu). 

— Widzę, nie jedno — odparłem. 

— Ale to idące blizko domów i 
patrzące niespokojnie wokoło, patrz 
pan uważnie, około tej dużej wystawy 
sklepowej. 

Spojrzałem lepiej i zobaczylem 
idące szybkimi krokami dosyć ele-> 
ganckie „okrycie* nie pierwszej już 
jednak młodości. 

— Patrz pan na te niespokojne 
ruchy, spojrzenia — coś w tym jest 
— mówił mój towarzysz — detektyw. 

— Còż może być? 

— Nie wiem, ale zaczekajmy 
cierpliwie — jestem pewny, że ujrzy- 
my coś ciekawego. 

Szliśmy dalej, nie spuszczając z 
oczu „okrycia“, które po dłuższej jed-, 


nak chwili, rozejrzawszy się bacznie 
wokoło, zniknęło w jednej z bocznych 
uliczek. 

miałem się. Mój znajomy nu- 
tomiast miał na twarzy wyraz dziwne- 
go skupienia i uważnie przyglądał się 
przechodniom. Spodziewał się czegoś 
widocznie 

I odrazu ni z tego, ni owego 
ścisnął mi silnie rękę i, uprzedziwszy 
bym był ostrożny, wskazał mi dys- 
kretnie oczami „jesionkę* (wyrażenie 
specjalne mego przyjaciela oznacza 
yznę w palcie jesiennym). 
„Jesionka“ owa była oddalona od 
nas o, mniej więcej, trzysta kroków i 
powoli kroczyła po chodnik 

l co zwróciło moją 
uwagę — lo fakt, że m yzna ów 
równie jak i „okrycie* miał w ruchach 
dziwny niepokój a oczy jego (zauważy- 
lem, kiedy się zbliżył) biegały łaksamo 
ponuro niespokojnie po twarzach ludzi, 


zególnie 


— am... to „okrycie* — tutaj... 

to. „palto“: coś w tym jest — szeptał 
jj jaciel: — czuję krew. 

— (zy... gorącą? — zapylalem 


śmiejąc się. 
nie odrzekł 
nic, tylko ują nie pod ramię 
i prowadził powoli za „paltem*, 


A po chwili... ujr ula 
„okrycie* które szybko zbliżało się do 
„palta“. 

— Panie, tu pachnie krwią, — 
mówil nerwowo detektyw: — ona go 


zabije; patrz pan jak spieszy... 
— Panie Kamerton, — odparlem 


złośliwie: —tu nie Paryż, 
a tych dwoje „to napewno nie żona mi 
nistra finansów i redaktor „Figara,“ 

— ż na to aby zabijać po- 
trzeba być żoną ministra, i ażeby być 
zabitym — redaktorem? Nie, panie! 
Zresztą patrz pan, patrz! 

„Okrycie* zbliżało się szybko do 
„palta“, a i „palto“ przyspieszyło leż 
kroku. 

— Zaraz rozlegną się strzały; 0, 
st zupełnie blizko niego. 
Zadrzalem.  Pobladłem. Bylem 
blizki omdlenia. W wyobraźni widza- 
lem krew, trupa i... ze dwa ruble za 
sprawozdanie dziennikarskie, gdy wtym 
— „okrycie“ zbliżyło się do „palta“; 
„palto“ do- „okrycia“ i.. nastąpiło zu- 
pelnie pokojowe powitanie. 

„Palto“ ucałowało rączkę okry- 
cia, a po małej chwili oboje rozejrzi 
wszy się niespokojnie, ramię w ramię 
czmychnęli w poprzeczną uli 

— Afera-Caillaux — 
w Staropiecach! 

Stałem na chodniku i 
się długo i serdecznie. 

Zawstydzony mój przyjaciel splu- 

z ści i powtórzył. 
taropiecach... 

— Djabeł palit — dodałem od 
siebie. j 

I poszliśmy na kieliszek koniaku. 


Ralf. 


Staropiece, 


ju 


AR 
Calmette.. 


śmiałem 


M 28. 


Na porządku dziennym znajduje 
się wybór 6 członków Zarz 


Z Pabj. Kółka rolniczego. D. 
15-go b. m. po otrzymaniu zalwier- 
zenia tutejszego kólka zebrani gospo 
darze wiosek i mieszczanie zapisali 
się do tegoż kólka i | ąpili do 
wybrania zarządu. 

Na prezesa wybrano k 
Swinarskiego probo 
-go Matęusza, Da w 
zka Lewandowsk 
nä rbnika p. Jó? 
kiego z Pabjanićc, na 
Ludwika Spionka z Pahjanie 


kam, To- 
ża pa- 
preżesu 
go z Ry 
ela Nowie- 
rza p 
i gos- 


mas 
rafii 


podarza p. Franciszka Duza 2 Pabja- 
nic, 

Zaslępey: skarbnika p Woj- 
ciech Grala Woli Zawadzyńskiej, 


sekreta: 
dzieniaszk 


— p. Roman Lorene z Mlo- 

gospoda p. Marcin 

Vilipczyńsk Radzyni. 

Do komisji rewi 

Hieronim Wlazlo 
Fe e 


wybrani: 
Rudolf M 
Chodkowski, Zeńobjusz 
z Pabjanie, Mi- 
kowie i Woj- 


jnej 


ky 


pp: 
sieki, 


ciech Loboda 

Dotychc 
35 czlonków, 
la powiększy 


ale niewątpliwie liczba 
się znacznie. 
Zebranie członków Tow. Koman- 
»0  „Hurtownia”, odbędz 
22-go b. m. t. j, w niedzielę 
v godzinie popołudniu w sali 
Stow. Ghrześcjańskieh robotników przy 
ulicy Fabrycznej M 7. 


Zebranie ogólne. Dnia 14 b. m. 
w lokalu Tow. Wzajemnej Pomocy 
Pracowników idlowych i Przemy- 
słowych pow. Laskiego odbyło się do- 
roczne € ie cz w. 

Na zebranie zjawiło się 77 
czywistych członków 

Na è cego zebrania pre- 

T-wa p. J adto zaprosił p. Al. 
Knot a, który na sekretarza powołał 


rze- 


GAZETA 


p. G. Langhensa, a na asesor 
B, Lipińskiego, Fr. Przedmojskiego, 
Pryder! Obiekiego i Karola Bunel 


Przewodui 
aby przez pow 
pamięć zmarłych w roku sp 
czym członków Tow : Aleksandr 
koszewskiego i Juljana Jakubowski 

Po przeczylania porządku dzien- 
nego przystąpiono do obrad. 

Odczytano protukól z ostatniego 
ogólnego zebrania, następnie sprawo- 
zdanie ż działalności zarządu za rok 

: zeslawionogo i przeczyłanego 
przez p. Aleksandra Podgórskiego, W 
kwestjach tych głosu nie zabierano, 
Sprawozdanie zestawił i 
przeczytał p: R. Sow mujemy 
z nich następujące ezególy: 

Gzłonków honorowych li- 


T-wo 
czyło na LI 1914 r. 3, prolektorów 77, 


rzeczywistych 209, ogólem 289. 
pomóg bezzwrolnych na pogrz 
dano 150 rba Z kapitału wdów 
rob 180 rb., m bez pra 
365 rb. Po procentowych 
udzielono 26 ostatnie sumy 
były w roku ubiegłym tuk znaczne, 
z powodu strajków w tutejszych 
brykach. Przy Tow. istnieje równit 
i k pogrzebowa, funkcjonująca już 


8 rb. Te 


od dwóch lat, która liczy 51 czlon- 
ków. W ciągu roku sprawozdawczego 
wpłynęło do kasy 349 rb., Soplatonę 


200 rb. 

Ze sprawozdania KIA 
my iż ogólny majątek -w ynosi 
7909 wb. 80 kop. z tego 1080 rb, 08 k, 
w golówce, 2495 rb. 17 kop. złożono 


Pozostało 119 rb. 


w Pabj. Tow, Poż-Oszcz. Kapitał 
zapasowy wynosi 2590 rb, 10 kop. 
Kapital obrotowy 1272 rb. 59 kop, 


w kasie wdów i 


arot 1189 rb. 10k 
kapital na budowę wlasnego domu 
1090 rb. 85 kop., Kapital na budowę 
teatru ENSS 104 rb, 05 k., pozos 
ulo na pożyczkach 2147 rb. 50 kop., 
wartość ruchomości 1066 rb, 60 kopi, 
wartość biblioteki 956 rb. 98 kop. 


PABJANIO 


OKA. 


sięgi i prowadzenie rachunka- 
Toive EŃ rewizyjna zna- 
2 znaczyła jednak, 
że termin Solaria niektórych pożyczek 
został przedawniony, ua eo skarbnik 
Tow. p. A Wayss wyjaśnił, ze winą 
tego jest niepomyślny stan majątkowy 
niektórych z członków, 
ępnie 1d przedstawił bu- 
dżel dochodów i wydatków. na 1914 r. 
w sumie rubli 2161, który został pr 
ogólne zebranie przyjęty, poczem p 
stąpiono do wyborów. 

Z kandydatów, proponowanych 2e 


strony Zarządu i ogólnego Zebran 
przez tajne glosowanie wybrani zosta- 
li pp: Jó yński 64 gl., Fr 


64 gl, Domin 
Wrancisz Skwarka 
i Roman Sowiński 43 gł., do 


»dmojs 
Żukowski 51 gl, 
5 gl. 


ciszek Pr 


du, zaś pp.: Wladyslaw Grabar- 

jk 59 gł, Stanislaw Tomasi 56 gl, 

i "Teodor Langhans 47 gl, na zastęp- 
ców, czł. Zarządu. Na "czlonków ko- 


misji rewizyjnej przez aklamacje 
tali ponownie powołani pp: Kamień- 
ski Walery, Fulde Artur i Gustaw 
Koschade. 

Po załatwieniu tych 
kządek dzienny został wy 


kw 


stji po- 
any i p. 


djum za jego pracę pod- 
poczem Przewodniczący 


czas obrad, 
ogłosił zebranie za zamknięte. 


W sprawie wystawy ogrodni= 
czej. Zapytywani jesteśmy, dlaczego 
komisja wybrana do zbadania wszech= 
stronnego kwestji wysławy ogrodniczej 
w R mieście, nie zdała do tej 
pory relacji przed zebraniem, które 
wybrało, aczkolwiek miała tego do- 
pelnić w ciągu 2 tygodni? 


Obrazek miejski. W tym lygo 
dnin Sk sażerów ugr 
zła w błocie na 
szeni byli wy 
glębokie bloto pri 
chodnika. Dorożkę wycią- 


do tak zw. 


3. 


gnęla z błota para koni specjalnie do 
tego sprowądzona. 
Trudny do u 


ierzenia fakt w 50- 


tysią „iwi może 
tego, kto wie, jakie to „pc i“ miej- 
skie panują w Pabjanicach. To też 


my się tylko temu, że miesz- 
eregu zaniedbanych ulic jesz- 
nie liczą na opiekę zarządu 
miejskiego, skoro w. jeszcze cierpli- 
wie czekają aż magistrat przypomni 
sobie że i na bocznych ulicach ludzie 
mieszkają. 


O Nominacja jenerał-guberna- 
tora warszawskiego. Naczelnik szta- 
bu jeneralnego, jenerał-jazdy Żylinskij, 
mianowany jest jenerał-gubernatórem 

rarszawskim i dowódcą wojsk wa: 
szawskiego okręgu wojskowego 2 zal 
eniem do szlabu jeneralnego. Nowy 
jeńeral-gubernator liczy 61 1. wieku, 
był kandydatem na ministra wojny, i 
dowodził w swoim czasie dywizją jaz- 
dy w Kieleach. 


C Demonstracja przeciwniemiec- 
ka w Warszawie. Przedwczoraj w 
orem okolo 200 studentów uniwer- 
tetu i politechniki zgromadziło się 
przed konsulatem niemieckim. Zebra- 
ni przy okrzykach antiniemieckich po- 
częli rzucać batelkami z atramentem i 
innemi przedmiotami w kierunku okien 
i szyldu konsulatu, przyczem rozbito 
kilka szyb. 

Policja zaaresztowała 65 studen- 
tów z których 64 było polaków i 1 
rosjanin. 

Demonstracja była wywołana bna- 
nemi gwaltami pruskiemi w- kościele, 
o czem pisaliśmy w poprzednim nu- 
merze naszej „Gazety“, 
p 


ūĊū g y OŚ 


OFIARA 
un Ochronkę Katolicką. 
Tomasz Miklas dróżnik szosowy, rbl. 
3, jako karę za znajdowanie się na służbie 
w nietrzeźwym stanie i- ubliżenie dzie- 
siętnikowi. 


O MT ENOTES WIEN 


= 
= 


I A. 


ŁODŹ, 


Poleca 
szych m: 


Geny bardzo nizkie. 


WYŻSZA SZKOŁA KROJU I SZYCIA 
„Józefiny 


Nagrodzona na wystawie pracy kobiet 
w Warszawie->złotym medalem. w Bol- 
gji — srobrnym i dyplomom uznania, 


wag ŁÓDŹ, FIOTRKOWSKA 34. u 


Kursy wyższe i niżs 
dług emu francu: 
Gruntowna nauka 
i upinania, Dla 
wawczy kurs szy! 
cownia sukien, 
wprawy i gustu. 
Cechu uczenice otrzymują Só nty 
we lub świadectwa prywatne. Ku 
czorowe dla pracujących pod 
kierunkiem właścicielki. 


Metoda KE po- 


Na miejscu duży wybòr manekinòw 


MAGAZYN OBUWIA T. OGRĘGŚKIEGO 


gotowe obuwie w dużym wyborz 


mechaniczne 


Mechaniczna Manuf. Fabryka wyrobów bawełnianych i półwełnianych 
J SZOSTAKA w TUSZYNIE 


GŁÓWNY SKLAD w LODZI ul. PIOTRKOWSKA N SL 


POLEGA: Skórę angielską, Kaneja, Kolorado, Belma, Kolombja, Strajqan, Dublaj, Transwal sto: 


PIOTRKOWSKĄ, N: 9 
POLECA WIELKI WYBÓR OBUWIA 


= DZIELNA M 5. 


z najlep- 
jałów podług najnowszych fasonów oraz 
z wlasnej wspólnej labryki, które to 


ranicznym i petersb, GENY BARDZO MZKIE. 


232-52-16 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 


NAGRODZONY MEDALAMI ZŁOTYM i SREBNYM 


PIERWSZORZĘONY MAGAZYN OBUWIA MĘSKIEGO DAMSKIEGO i OZJEGIN. 


dawni 
„KAPUŚCIŃSKI, 


— ŁÓDŹ 


przy ulicy ŁASKIEJ obok stacji Towarowej, 


posiada duży wybór węgla drzowa, owsa ta 


vytu przedniejszych gatunków. 


son (z dostawą do domów po cenach m 


przystępnych. Zamówienia przyjm 


W mieszkaniu przy ulicy KOŚCIELNEJ X M, 


KRAWIEC MĘSKI 
J. GABRYJANCZYK 


Pabianice, ul. Niemiecka 9. 
Wykonywa obstalunki gustow= 
nie i TANIO z powierzonych 
s: i własnych materjałów. :: 


Duży wybór materjałów w sztukach i resztkach. 


279-128 


M 1 =FABRYCZNA= M1 


Przyjmują się do wyregulo- 
wania i do ostęplowania 
wagi różnego systemu. 1: i 


MONTERZY Z ZAW 


Skład K. Waltera i SKi w Pabjanicach ` 


DOBRA SPOSOBNOŚĆ 
CENY KONKURENCYJNE 


kupna drzewa budulcowe= 
go, stolarskiego wszystk. 
gatunków, oraz opałowe. 


Tartak „Kolumna“ pod kaskiem 
przy szosie poczta Łask, J. Szwejcer. 


MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 


Z. M. ZIELINSKIE 
ŁÓDŹ, MIKOŁAJEWSKA 39. 
Poleca na sezon duży wybór kapeluszy 


słomkowych oraz ych kwiatów 
do kapelu jonów 


muje się do fasonowania i przeróbki. 


NOWO - OTWORZONY 
SKLEP CALANTERY JNO -n 


NORYMBERSKIĄ 

M. GELIGHOWSKĘA i S-ka $ 
ŁÓDŹ ANDRZEJA 2. 
Poleca po cenach nizkich, stałych galanterję, 


trykotaże, wstążki, halki, zabawki dziecięce, kar- 
ty pocztowe oraz resztki jedwabne na bluzki, 


UWAGA: Wielki wybór hditów. zagranicz, 
| krajowych po cenach konkurencyjnych. 


Dr. MED. J. SZWARGWASSER 


Lódź, PIODEKOWSKRA I! 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalista chorób: żołądka, kiszek i przez 
miany m ji (cukrowa, podagra, otyłość, 
itd), Niezbędne dla djagnozy ana 
chemiczne į- bakterjologiczne wydziel 

krwi w laboratocjum własnem. 
Przyjmuje od 11— 1 i od 5—7 i pół po poł 


—==PARBIARNIA== 
i PRALNIA CHEMICZNA 


G. HEININGERA 


PABJANICE 
Długa 34 (w oficynie na lewo) 
PIERZE i FARBUJE 
wszystko w całości. 


Pracownia Ubiorów Męskich 


M. Wyrętskiego 


ul. Tylna Ne 10. 


Wykonywa wszelkie roboty w za- 
kres krawiectwa męskiego wcho- 
dzące z materjałów własnych i po- 
wierzonych, roboty starannie wy- 
kończam. — Ceny przystępne. 


PRACOWNIA OBUWIA 


M. PABIOH 
PABJANICE, DŁUGA M 38 ;; 


Poleca na sezon duży wybór obu- 
wia damskiego, męskiego 1 dzie: 
cinnego podług ostatniej mody. 


CENY PRZYSTĘPNE. 


Łódź Fedai 5 
Dr. B. Rejt, *tereron 33-79 
ista chorób: skórne, włosów, wene- 
zne, moczopłciowe i kosmetyka lekarska, 
Leczenie syphilisu sałvarsanem Erlich-Hata 606 i 914 


(wśródżylnie). leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usuwanie szpecątych włosów) oświetlenie kanału | 


(uretroskopis). Przyjmuje od o'⁄ do 1a, | od 5—8 
o a o W niedziele i kwięta od 10—app 0 o a 
Dla pat sddsielza poozokslnis. u 


do szycia w pral- 
ni ul. Długa Ne 34. 


Potrzebna panienka 


; į kolejne, nowe i 
2 bryczki amerykanki Szyby ae towa 
rów jednokonną używaną sprzedam bardzo 
tanio. Lódź, Piotrkowska róg IRE) 
NE 1, wiadomość u stróża, (3r 


muje obsta- 
Pracownia pończoch Rii naj pończo: 
chy, Skarpetki, Dziecinne oraz nadrabianie. 
UWAGA: Dla robotnici służących wyroby 
po cenach niskich, Wiadomość w Redakcji 
„Gazety Pabjan.* (2-1) 


4. GAZETA 


ate 


Zarząd Pabjaniekiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 


ma zaszczyt zawiadomić Szan, Członków T-wa, że 

w dn. 20 Marca/2 Kwietnia r. b. t. j. we Czwartek 

o o goda tael] 8-ej wieczorem w sali W-go B. Hegenbarta 
odbędzie się doroczne ————— 


A Zwyczajne Ogólne Zebranie 


PORZĄDEK DZIENNY ZEBRANIA: 
1) Przedstawienie przez Zarząd sprawozdania z czynności dokonanych w roku 1913-ym 
| zatwierdzenie bilansu 
2) Zatwierdzenie wniosków Rady Zarządzającej co do podziału zysków. 
3) Wybór w miejsce wychodzących Członków Rady, Zarządu i Komisji rewizyjnej. 
4) Uchwalenie etatu wydatkow na utrzymanie | administrację Towarzystwa na rok 1914, 
W razie niedojścia do skutku Ogólnego Zebrania z powodu nieprzybycia Ustawą 
wymaganej ilości Członków, odbędzie się w dn. 3/16 Kwietnia r. b. następne Zebranie 
Ogólne, którego postanowienia, z macy $ 35 Ustawy, będą miały moc prawnie obowią- 
| zującą bez względu na liczbę przybyłych Członków. 
ZARZĄD. 


Członka Piotrkowskiego Sadu Okręgowego W. M, Smereczyńskieg 
13/26 Merca r: b, o godzinie Lej po południu, w gmachu Piotrkowskie 
Okręgowego, w kancelarji IIL Wydziału Cywilneg 
bory z pośród kandydatów, yeh  Syndyków 
wobec częgo Kurator wzywa wierz 
(6 udział w wyborach, do stawienia się w oznaczonym terminie osobiście, 


na c 


przy 


lub też w osobach swych pelnomocników. 


Kurator Adwokat Przysięgły Teofil Krzywicki, 


fracownia A6iorów JIKęskich 


J. SZULC 
PABJANICE, === Ś-to JAŃSKA 8. 


Przyjmuje zamówienia wchodzące w za- 
kres krawiectwa męskiego z materja- 
łów własnych i powierzonych. — Krój 
ostatniej mody. Wielki wybór próbek. 


Geny przystępne. == 


PABJANICKA. 


W. JANISZEWSKA 
Łódź, Przejazd Ne 16 "eoisówj 
Polecam dla Szan. Pan i Panów 


Galanterie damska i męską 


NA ZBLIŹAJĄCY SIĘ SEZON I ŚWIĘTA WIELKANOCNE 
Sklep zaopatrzony w różne rzeczy galanteryjne. 
pF CENY PRZYSTĘPNE "m7 
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W Fabrycznym Magazynie Porcelany 


„ĆMIELÓW” 


Łódź, Piotrkowska 31, telef. 11-80 


odbywa się 


WYPRZEDAŻ 


towarów 


wysortowanych 
E po cenach b. nizkich "WE 


==Porcelana-=Szkłoz= 
Majolika.==Terrakota. 


Podczas wyprzedaży Magazyn od godz. 1 do 3 zamknięty 
Wniedziele dn. 29 b. m. i 5 kwietnia Magazyn otwarty od godz. 2-ej. 


HURTOWY i DETALICZNY HANDEL 
Win, Wódek Krajow. i Zagran, oraz Towarów Kolonjalno-Spożywczych 
STANISŁAWA PRZYBYLSKIEGO ws» 


PABJANICE, ULICA DŁUGA Ne 44. 


Poleca Szanowuej Publiczności powyższe artykuly 
w uajlepszym gatunku i wyborze po cenach nizkich, 


T 
ZAKŁAD BLACHARSKI 


3. Kurowski 


Pabjanice, til. kaska 76 wyswiaiógo 
Przyjmuje wszelkie roboty woho- 
dzące w zakres blaehnrstwa, oraz 
krycio papą isunrowanie, Roboty 
wykonywam solidnie. Ceny nizkie. 


ODLEWNIA METALI 
ZYGMUNTA FRUZIŃSKIEGO 


W PABJANICACH 
NOWO-FABRYGZNA 597 dom W-go Millega: 
Przyjmuje wszelkie obstalunki z Rot- 


gussu, mosiądzu, aluminium, cynku, 
cyny i ołowiu, oraz wszelk, roporać. 


są pod śwarancją matur aln wł 


„Wina Chasta* wyborowe w smaku 


„WINA CHASTA’ 


jasmye h wi 


„Wina Chasta* są ulubionemi winami białemi, czerwonemi i dese rowe mi 
„Wina Chasta“ w każdej cenie od 40 kop. do 2 rb. za flaszkę. 


| Skład w Pabjanicach u E. Boettchera 


Restauracja, Zamkowa Ne 17 
Sprzedaż na butelki podług cennika z dostawą do domów. 


à jl 08 1; 


n wózko- 
Potrzebny człowiek We syrzedaży mie- 
ka, Kaucja 25 rb, Pabjanice, Zamkowa 11 
Mleczarnia, (1-1) 


do ot 


Od 15 Gzerwca Poezen "dpiekarski Hub 


uczenica) Oferty Redakcją „ 
sub, „Apteka“. 


RLLLLL LLL" 
popielaty, Wiado- 


Sprzedam koStjUM Roke w, Nowej Kie- 
(1-1) 


garni“. 


Nawootworzony Kantor Najmu Służby 
Stary Rynek Ne 17. Słuzące i dziewczynki 
od 11 lat do posługi dostaną natychmiast 
zajęcie, (1876) 


Zegarmistrz J. Skibinski, "Urii 


wszelką reperację wchodzjei W zi ze- 
garmistrzostwa, oraz kupuje staje srebro. 
(810—7) 


m-+4pm +4 


PROGRAM. ję” Od Soboty 21-go =EROGRAM. MEF 0d Soboty 21-go do Poniedziałku 23-go Marca włącznie. “4B PROGRAM. 


Początek przedstawień w dni powszeńlnia o godz. 7 wlacz w niedziele i Święta o godz. 3 po potud. == dyrekcja, 


Za Redaktora i Wydawcę "7% Redaktora i Wydawcę St. STEFAN. | 


DZIENNIK GAUMONTA, kronika ostatnich: wydarzeń, KRET, zdjąia z natury. LIkIPUTY BANDYTA, konic, komiczne, 
Dramat artystyczny w 4ch częściach z udziałem Rivty Saszetto. 
Zmiana programu we Wtorki | Soboty. = 


W drukarni St. Stefana, Zamkowa 1i. 


